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D ruk iem  i n ak ład em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W. Deckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  — R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N. K am ie ń sk i  w P o z n a n iu .

Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  24. M a j a . — Chodz i  pogłoska ,  ze w Kons tantynopolu  

dn ia 13 b. ui. nastąpiła zmiana ministerstwa. Y\ 'edlug niej,  został Be- 
szyd basza wielkim wezyrem.

Taż  sama pogłoska op iewa ,  że sp raw y  w Konstan tynopo lu  wzięły 
obró t  n iep rzyjazny  Rossyi.

D r e z n o ,  24. M a j a . — Naj. król  pruski  p rzyby ł  tu wczora  o p ó ł ­
n o c y  i został powi tany w dw o rcu  kolei przez ks. J ana.  Naj.  Pan p rze ­
nocow ał  w  hotelu posła pruskiego,  hr. Redern.  Dziś odwiedz ił  Naj.  Pana 
król  J M o ś ć  saski i wzajem oddał  wizytę Naj. król pruski ,  królowi JMci  
saskiemu. O  godzinie 2. Naj.  król pruski  puści się w dalszą drogę do 
Berl ina.  _________________

B e r l i n ,  24. Maja.  — Naj Pan raczył  zamianować sędziów powiato­
wych Matlhaie w Chojn icach ,  Kairies w M al bo rg u ,  Lesse w Slarogrodzie ,  
J a c o b ie ao w Chełmnie ,  Hoffmana w Grudz iądzu ,  Salbacha w Brodnicy,  
Kocha  w Tiegenhoff ,  Rohmana w Chri s tburgu ,  Schul lza w W a ł c z u  i Cra-  
mera  w Grudz iądzu ,  radzcami p rzy  sądach powiatowych.

B e r l i n ,  24. Maja. — K r e u z z e i t u n g  donosi ,  ze ministerstwo ma 
zamiar  poprzestać na uchwale komisyi konstytucy jne j  izby drugiej ,  która 
p rzyznała  p rawo  wytoczen ia  sp raw y  dep u towanemu ze s t rony  rządu,  
skoro dep u t ow an y  na mównicy  dopuści ł  się przekroczenia w ten sposób,  
ze p rokura tor  skargę może uzasadnić przeciw niemu.  Uchwala ta zapadła 
w  skutek s łów obrażających,  k tóre wyrz ek ł  depu to wan y  Aldenhoven.  
Rząd  ma zamiar  poprzestać na tem orzeczeniu komisyi i kazać akta w tej

 ̂ _  Nie małe tu uczyni ła  wrażenie wiadomość ,  ze flota angielska
w Spi thead,  nagle ot r zymała rozkaz w y r u s z e n i a  na morze i wzmocnię 
nia floty śródziemnej .  T ak  więc sprawa wschodnia zawszeby jeszcze g r o ­
ziła niebezpieczeństwem.  Sądzą ,  że Rosy a tak długo zwłacza wys tąp ie ­
nie s t anowcze,  aż lody uwolnią flotę ,e, w Kronsztadzie z oblęzen.a me-

bezprecznego.  ^ ^ ^  ;jjaj a, _  (Kor. C%.) Twie rd ze n ie  pewnych  dz ien ­
ników niemieckich,  które próżności  niemieckiej schlebiając,  radzi ,  by  
D an ią ,  tę podporę  równowagi  północnej  poli tyki  w powiet rze wysadzić,  
j a koby  wstrzymanie robót  około  ro zbo ju  for tecy Rendsburg  by ło  sku­
tkiem jakiegoś wsławienia się Austryi ,  zupełnie  jest bezzasadne.  Nie­
mniej też i to twierdzenie nie ma śladu,  j akoby  związek niemiecki miał 
p r aw o  lub rościł sobie l akowe mieszania się do wewnę t rznych  spraw p ań ­
s twa ,  a osobliwie sp raw takich,  k tórych  celem jest zapob iedz zachcian­
kom o p o z y c j i  przeciw władzy rządowej .  W s z a k  wzmocnienie władzy 
obecnie ,  zdaje się być zadaniem wszystkich mocarstw stałego lądu , a B u n ­
destag sam orzekł ,  że jako s towarzyszen ie  r ządów końcem wspierania 
się w sprawach ogólnych porządku  towarzyskiego i pol i tycznego,  nie jest 
bynajmniej  po w oła nym  do kontrolowania ś rodków przedsięb ranych  w c e ­
lu urządzenia wewnęt rznego  składu samodzielnych państw należących do 
owego  stowarzyszenia.  Dla tego tez,  jeżeli poprzestano robo ty  około 
rozbioru  fortecy,  to li tylko skutkiem własnej  woli króla ,  nic zaś remon-  
st racyi  Austryi.

C o  do stanu rzeczy w Kopenhadze ,  nic jeszcze się nie zmieniło.  Rząd 
dąży pod p r ez yde ncy ą  p. Oers t ed  do zcent ral izowania siły swojej  i w p ł y ­
wu  na sejm; a to żeby  naprzód  p rzeprowadz ić  messai ,  a po drugie zmie­
nić us tawę,  którą król  zaprzysiągł  i zachować chce,  stosownie do p o ­
t r zeb k ra jowych i jego poli tyki  zewnętrznej .  Armia r adaby,  ma się r o ­
zumieć,  pozbyć  się lak Landsthingu jak i Folkethingu,  i powróc ić  k ra­
jowi czysto monarchiczny rząd. Ale króla lojalność nie zezwoli  na usu­
nięcie sejmu. Dla tego też chyba tylko następca , gdyby  król jak dawniej  
wspomniałem ab d y k o w a ł ,  mógłby zupełnie znieść konstytucyą na której  
opar ła  się o p o z y c ja  przeciw messażowi tj., przeciw rez e rwacyom Rosyi .

Z rozwiązaniem kwestyi  hand lowo celnych ustała wreszcie i agi ta­
c j a  partyi  wolnego handlu* która w Hamburgu rozumie się dążąc do  ce ­
lów handlarskich tj. ma teryalnych zysków znakomitą liczyła liczbę re p r e ­
zentantów.  H a m b u r g e r  N a c h r i c h t e n  postawiwszy  na czele a r ty ­
kułu s t e reo typowego V o l k s w i r t h s c h a f t l i c h e  Z e i t u n g  dra F iredens-  
burg,  stały* się niejako j edyn ym i p rzyznać  należy gor l iwym organem 
opozycyi  i na niczem spełzłej agi tacj i .  W  Niemczech zarzut  robiono 
agi lacyi  wolno handlowej  ham burgsk ie j , j akoby torowała  tylko d rogę 
Anglii i angielskim interesom. Nie rozbierając czy  t akowy zarzut  sp ra ­

wiedl iwy,  wyznać należy, że s t ronnictwo wolnego  handlu ,  pomimo,  że 
usunęła się z pod  nóg ziemia,  nie traci nadziei  poparcia zamiarów swoich 
rozkrzewianiem nauki  i pomys łów o wolnym handlu.  Nie tylko,  że dr.  
F r i edensburg publiczne rozpoczął  p r e le k c je ,  ale nawet w szkołach tu 
tejszych ma być jako osobny  przedmiot  n au ko w y  wp ro w ad zo na  e k o n o ­
mia n a ro d ow a ,  i z niej wyn ik ła  t eorya  wolnego  handlu.  Zamiar  kształ­
cenia tu w Hamburgu  apostołów wolnego haud lu ,  aczkolwiek może chwa 
l ebny w oczach s t ronn ików le'j t eoryi ,  z trudnościami niesłychanemi bę ­
dzie miał do  walczenia ,  skoro zechce naukę swoją upowszechn ić  po za 
obrębem tego por tu  angielskiego. Albowiem nie tylko przyjdzie mu wal ­
czyć z przesądem o samolubnych celach st ronników wolnego handlu harn- 
burgskich,  ale co więcej z niechęcią przeciw Anglii i przeciw chwi lowym 
n iewygodom a może i s t ratom,  które każdy  z przeciwnego ob o zu  s t ro n­
nik żywi.  Pokaza ło  się to rzeczywiście ,  że najsprężystsza agi tacya ham- 
burgska pozostał a prawie bez w p ły w u  na bieg obrad  w kwes tyach h a n ­
d lowo celnych.  Ani w Prusach ,  ani w Ha no w er z e  n iedokonano  nic, p o ­
mimo niesłychanych wj ’silen. A us t rya  dokonała  czego chciała i dopięła 
do  czego dążyła ,  a cała agi tacya wykazała  ty lko  bezsi lność s t ronników 
nowej  teoryi .

Pogoda  tu można powiedzieć niepojęta.  Ciągły wiat r  pó łnocnowscho-  
dni zimnem swem przerażającem ws trzymuje wegetacyą.  Maja nie mie­
liśmy jeszcze wcale.  Nocami p rzym ro zk i ,  a o letnich wycieczkach jak 
zwykle  bywało,  ani myśleć. Komu się zachciało dzisiaj lub wczoraj  w p ie r ­
wsze święto wyjść letnio ubranym , ten dzwoni ł  zębami jak w  Pe te r sb u r ­
gu;  tj 'mczasein donoszą ztamtąd,  że w s łońcu dochodz i ło  już p rzed d w o ­
ma tygodniami ciepło do 24°.  Zalo teatra odwiedzane bardzo ,  a śp ie ­
waczka c. k. teat ru w W ie dn iu  J e n n y  Ney ,  takiem cieszy się tu p o w o ­
dzeniem,  że Hainburgczycy zawro tu  g łowy p rawie dostali.  Biją się 
u kasy o bilety.  P ra wda ,  że podobnej  śpiewaczki  Hamb urg ,  pomimo 
pp. Lagrange,  Rossi ,  W a g n e r  i t. d. dawno  nie słyszał .  S łyszę ,  że p. 
Korne t  w W i e d n i u ,  dawniej  tu w Ham bu rg u ,  żałuje bardzo,  że śp ie wa­
czka ta udaje się do Drezna ,  gdzie kontrakt  już p od o b n o  podpisała.  Pan  
Ko rne t  obejmując d y r e k c j ą  o p e r y  w W i e d n i u ,  zamierzał  wielkie reor-  
ganizacye ,  ale r eformy jego nie mają zdaje się wiele lepszego po w o d z e ­
nia jak r eformy p. Laube go  co do dramy.  Sp od z ie wam y się p rzy jazdu  
Dawisona i La Rocl ie z W i e d n i a ,  zkąd uain co do dramatycznej sztuki 
p r zy b y w a  od czasu do czasu ktoś zdo lny  znawcę zadowolnić.Heljfia.

B r u k s e l a ,  19. Maja.  — Senat  zw oła uy  został  na dzień 24. m. t. 
dla zbadania rozmaitych,  n iedawno  przez izbę r ep rezen tan tów przy ję ­
tych p ro jektów do prawa.  P ro jek t  dotyczący  gwardyi  obywatelskiej  
powinienby dać powód  do dyskusyi  zajmujących.  P rzeczyć  temu nie­
można,  że wieść o reformie tej po  rozmai tych miejscach kraju źle p r z y ­
jętą była.  W  Antwerpi i  i L eo dyu m mianowicie odby ły  się z po w o d u  
tego zgromadzenia wszystkich of icerów gwardy i  obywate lskie j ,  i g d y b y  
rzeczony  projekt  do p rawa  senat  w tym samym składzie jak izba r ep re ­
zentantów miał przyjąć,  wtedy wszyscy niemial of icerowie ob yd w óch  
miast wspomnianych wystąpić postanowili .  Baron  van Havre,  pułkownik 
dowodzący  gwardyą obywatel ską w Antwerpi i ,  jest zarazem senatorem; 
jako mąż łączący z zdolnościami wielkiemi stałość charakteru n iezachwia­
ną, postanowił  do ostateczności  bronić ins t y tu cy i , która w razie pot rzeby 
usługi największe wyświadczyć może.  Z  początku mówiono  o zamknię­
ciu posiedzeń us tawodawczych  przed końcem miesiąca ma ja ,  lecz późne  
zwołanie senatu posiedzenie aż do p ie rwszych  dni Czer wca  p rzewlecze.  
Opóźnienie  owo  t łumaczą w sposób  nas tępujący:  »lubo kons ty tue j ’a nie 
wkłada wcale obowiązku na k róla ,  a by  ciało us tawodawcze p rzy  wstępo­
waniu w związki małżeńskie dzieci jego do ra d y  p r z y b ie ra ł , to j e dn ako ­
woż izby w t j m  celu zgromadzone  zat rzymać chciano,  aby  im w przy­
padku o zaślubinach nas tępcy t ronu z arcyksiężniczką Marią donieść m o ­
żna. Urzęd ow e  zawiadomienie o małżeństwie tem nastąpić ma na posie­
dzeniu u roczystem p r z j r zamknięciu."

Francya.
P a r y ż ,  d. 21.  Maja. —  W  półurzędowe' j  części zamieszcza dziś 

M o n i t o r  a r tykuł  na r zecz p rojek tu  do p rawa,  na mocy którego będą 
gminy upoważn ione do zaciągania pożyczki  na lat 50. O d  roku  1830. 
wolno  im było zaciągać takie poż yczk i ,  które spłacano w 10 latach,  tak 
kapi tał ,  jakoteż procenta.  Rozporządzen ie  to zmierzało do p rzeszko­
dzenia powiększania się długów gminnych.  Gmin y  mają dalej być u p o ­
ważnione do zmiany 10 letnich na 50 letnie pożyczk i .  Przez to mają się
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zmniejszyć wielkie wyda tki  gmin po je dy ncz ych ,  k tóre tylko tym s p o s o ­
bem mogą opędzać ,  ze wciąż do poda tków dok ładają jeszcze dodatki ,
przez co l u d n o ś ć  cierpi.

— Z rozporządzenia ministra wojny ,  ut racać mają na przyszłość  
podof ice rowie i kaprale swe s topn ie ,  skoro  dopuścili  się przes tęps tw 
pociągających karę więzienia nad t r zy  miesiące. Jeżeli  kara nieprzecho 
dzi 3  miesięcy, natenczas minister wojny  stanowi,  czyli woj skowy u t r a ­
cić ma stopień lub nie.

— Z p ow od u  deszczów,  wojsko nie wesz ło  do obozu  na dolinie 
Satory zbu do w a n eg o ,  lubo  na to był  dzień 15. Maja przeznaczony.  
Nadzwycza jne upały w dniach ostatnich j ednak  wysuszy ły  do tego s to­
pnia ziemię,  że bez o b aw y  wojsko zająć może obóz  dla siebie wytknięty.  
Wielki  oł tarz będzie ustawiony w środku o b o zu ,  ten sam, p rzy którym 
rozdawano na dniu 10. Maja r. p. o r ły  armii. Każdej  niedzieli słuchać 
będzie o godzinie 12 wojsko mszy, poczem prze jrzy marszałek Magnan 
szeregi wojska.  Pierwsza dywizya jenerała Dulque wejdzie do obozu.  
Cesa rz  często będzie odwiedzał  z swej r ezydency i  w St. C l o u d ,  dokąd 
się przeniesie za dni kilka,  obóz wojskowy,  jak pisze M o n  i t e  u r de  
1’ A r m e e .

  VV senacie rozpoczę ły  się rozprawy nad spraw ozdaniem admirała
Mackau ,  względem sztabu marynarskiego.  Zdaje się, że mimo o p oz y c j i ,  
projekt  r z ą d o w y  przejdzie.

—  M ó w i ą  o nowym senatuskonsulcie,  pomnażające'm listę cywilną 
o 5 mil ionów i op rócz  tego wyznaezającem drugie 5 mi l ionów na koszta 
nadzwycza jne  ś lubu małżeńskiego cesarza i urządzenie domu jego

— Opinia publ iczna wciąż zajmuje się sprawą wschodnią.  Krążą 
nieustannie niepoko jące pogłoski .  Deba ty  poświęcają kilka słów nocie, 
które zamieścił  M o n i t o r  o sprawie tureckiej .  Sprawę  wschodnią temi 
skreślają s ło w y :  rzeczą teraz jest pewną ,  że misya księcia Menżykowa  
co do  Je rozol imy jest ukończoną ,  ale w Konstan tynopo lu  trwa jeszcze,  
czv książę w nim zabawi ,  czy  leż wyjedzie .  Misya co do Je rozol imy 
skończyła się wcześnie,  bo do tyc zy ła  tylko kwestyi  ubocznej ,  co do 
Kons tantynopo la ,  to rzecz inną,  tu chodzi  o coś ważniejszego.  F raueya 
w tern pytaniu niemoże pozostać obojętną.  Je s t  ona interesowaną o tyle,
0 ile uktad z 13. Lipca 1841. r. stanowi o niepodległości  T u rc y i ,  ale nie 
dalej ,  to jest ,  o ty le ,  o ile do tyczy  sprawa ta zobowiązań i interesów 
Francyi .

— W e d ł u g  ostatniej wiadomości  z Korsyki  żandarm ubił  o s ł awio­
nego ba n d y t ę  na tej wyspie Defendiniego Marcela.  J e szcze  znajduje się 
na lej wyspie 22 b a nd y t ó w  skazanych zaocznie na śmierć.

— Małżonkowie  Madiai wyjechal i  w towarzys twie  t rzech angiel­
skich mis jonarzy z Marsylii  na Nicee do  Gene wy,  gdzie osieść zamierzają.

— Potomek cesarza wschodniorzymskiego ,  książę Komnenos ,  k tó ­
rego rodzina po zdobyc iu  Kons tan tynopo la  przez T u r k ó w ,  panowała 
w T ra pen zu nr i e  aż do r. 1562.,  zkąd po zrzuceniu jej z I ronu ,  p rzen io ­
sła się na wyspę K o rs y k ę ,  teraz wys tępu je  jako  p re tendent  do korony  
wschodniej  konstantynopoli tańskiej .  O jc iec  tego pretenden ta ,  Deme-  
triusz Komnenos ,  został  przez Ludwika  16, na mocy akt u par lamenlo-  
wego  z r. 1782. uzna ny  za rzeczywis tego potomka cesarzów Irapezunc-  
kich i służył  podczas wybuch łe j  f rancuzkiej  r ewolucy i  w armii księcia 
Kondeusza .  Pob ierał  w r. 1802. pensią od pierwszego konsula Bonapar-  
fego 4000 fr.,  za restauracyi  wciąż tę pensią pob ie ra ł ,  został  marchal  de 
camp i kawalerem Ludwika ,  umarł  zaś w roku 1821.,  mając lal p r ze ­
szło 71.

Hiszpania.
M a d r y t ,  d. 14. Maja.  — W i r o w a n i e  s tołów tutaj także wszystkim 

g łow y pozawraca ło .  W  pałacach bogaczy,  w chatach biedaków,  w ka ­
wiarniach,  a nawet  po ulicach czas na tern przepędzają.  Aranjuez p o ­
pęd dało, Bermudez  de Castro z królową doświadczenie robil i ;  teka jego 
p od o b n o  p rzy  tej okoliczności  na ziemię upa d ł a ,  i to powód  dać miało 
do pogłoski ,  że zarząd finansów złoży.  O  zwołaniu kor t ezów nic wcale 
teraz n iesłychać;  L er s un dy  niemyśli  o tent, chce bez nich rządzić i wszy­
stkich u rzędników tych ,  mianowicie gubern a to rów cywi lnych ,  usunąć,  
k tó rzy  za r ządu Roncalego posady otrzymali.  Kilku z nich juz ustąpić 
mus iało,  pomiędzy nimi także Faus tyn  Balbao z Badajoz,  człowiek b a r ­
dzo nie luhiony.  P rzez  usunięcie ludzi nielubionych chce ministerstwo 
skarbić sobie popularność,  szczególniej  zaś przez to, iż uroczystości  n a ­
r o do w e  popiera.  Hiszpan jest tak jak dziecko:  pragnie zab aw,  zarówno,  
jakiebądź,  byle mu , ty lk o  nas t ręczały sposobność do użycia jego w r o ­
dzonej  wesołości.  Żaden jeszcze z r ządów niepoświęr i ł  tyle uwagi Bo 
meria de San Isidro,  co teraźniejszy.  T y m  sposobem znów kilka tygo­
dni zyskano,  potem nastaną wielkie upały,  gdzie każdy  o swojej  własnej  
wygodzie myśli. K iedy  te przeminą,  ni ezabraknie znów sposobności  do 
wymyślenia nowej  roz rywki  Ler sundy  mniema:  przyjdz ie  czas,  p rzy j ­
dzie rada,  a p rzy  tern wszystkiem z kolegami swoimi jest nader  czynny,
1 szczególniej  kwestyi  fueros  baskijskich uwagę swoję  poświęca.  Ma 
wprawdzie jeszcze k łopo t  o ministra spraw zagran icznych ,  ale zawsze 
jeszcze nietraci nadziei ,  że hrabiego San Luis do przyjęcia teki tej s p o ­
woduje .  Tenże  n iebylby nareszcie od tego,  aby leki przyjąć niemiał, 
ale chciałby tylko mieć wydzia ł  sp raw wewnęt rznych,  k tó r y  wpływ w i ę ­
kszy nadaje.  Egana zaś tego sobie  wziąść niepozwol i ,  albo lepiej p o ­
wiedziawszy,  królowa matka tego niechce.  VVie z doświadczenia ,  że 
San Luis ,  skoro  tylko stanie u s t e ru ,  przestanie być jej sługą uniżonym. 
Pod Egnną może  rozporządzać posadami publicznemi,  jak się jej p o d ob a ;  
człowiek ten jest całkiem jej k rea tu rą ,  ona sama go wyniosła .  — W y ­
kazało się już ,  że pogłoska tutaj upows ze chn io na ,  jakoby Santa Anna 
pro tek tora t  Hiszpanii  zaprojek tował ,  jest  czys tym wymy s łe m;  miało to 
b y ć  jedynie spekulacyą gie łdową i bodźcem do podrzaźnienia dumy na­
rodo wej .  Chciano p rzy podane j  sposobności  Sou lego czyniącego wnio­
ski we względzie K u b y  zastraszyć.  Tego  reprezentanta  S tanów Z je dn o­
czonych  Ameryki  północnej  z dniem każdym się tutaj spodz iewa ją;  ale 
niepowinien on tu sobie wcale p rzyjemnego  przyjęcia ani pobo tu  o b ie ­
cywać ,  jeżeli ,  jak powszechnie mów ią ,  u k ł ad y  względem Kub y  zawią.  
zać myśli. W  chwili  obecnej  każdy  Hiszpan jest temu przeciwny,  cza­

sem najs tosowniejszym do tego był  czas wojny  d o mo w ej ,  kiedy n ie d o ­
statek pieniędzy do punk tu  najwyższego doszedł .

Anytia.
L o n d y n ,  19. Maja.  — W c z o r a j  znów od b y ł  się tak nazwan y  anti 

śpiegoslwa meting w Southwark .  Demons tracye te od zdarzenia w Ro-  
therhitte weszły w modę. Lord  1). Stuar t ,  .1. Walm s l ey ,  Bright i inni 
uniewinili  l istownie nieobecność swoję ,  oświadczając zarazem,  iż naprzód 
już przyzwolenie swoje  na uchwały,  mające zapaść,  dają Cz łonek  p a r ­
lamentu,  Pellal,  p rzewodniczy ł ,  a profesor  Newman ,  który rezolucyą 
przeciw T i m e s o w i  wymierzoną  popiera ł ,  p rzywodzi ł  na pamięć,  że 
wigowie,  ile razy przy sterze byl i ,  zawsze system śpiegowania do Anglii 
przemycić usiłowali.  W  roku 1833 zaś izba niższa wyznaczy ła  z p o w o ­
du tego komisyą śledczą,  która zdanie swoje w len sposób oświadczyła,  że 
pol i tyczna pol ieya tajna zasadom rządu dobrego się sprzeciwia;  że wła ­
dza wykonawcza  zamienia się przez to w nieprzyjaciólkę ludu i p rzy ch o­
dzi w położenie ,  iż j edyn ie  przez zas tosowanie p rzemocy  ut rzymać się 
może. Newman  p rojek tu je  więc petycyą do izby niższej o ustanowienie 
podo bne j  koinisyi śledczej  na rok 1853, niewątpi  bowiem,  że wypadek  
będzie ten sam jak w roku 1833. Pe tycyą  tę jednogłośnie przyjęto.

— W Leicester miewa T a ta r  pewien p relekcye o s tosunkach Tata ry i  
wolne j ,  które podobn o  nader  zajmujące i pouczające być mają. Człowiek 
ten zowie się Olyu ip ius ,  s łużył  j ako oficer w armii rosyjskiej ,  i s łużbę,  jak 
się w y d a j e ,  bez dymisyi  opuści ł .  Teraz  stara się przez p re lekcye owe 
zebrać cokolwiek pieniędzy na opędzenie kosztów podró ży  do domu.

L o n d y n ,  20. Maja. — Koresponden t  paryski  T i  m e s  a donosi ,  że 
przez listy p rywatne z Kons tantynopola  dowiedz ia ł  się o rzeczach nader  
dziwnie brzmiących.  Ajenci rosyjscy,  powiada ,  przebiegali  n iedawno  
Rumelią i rozsiewali  pomiędzy  grekami pogłoskę ,  że T u r c y  mają zamiar,  
podczas świąt wielkanocnych na chrześcian napaść i w pień ich wyciąć;  
T u rk om  zaś dawano  do zrozumienia,  że przepowiednia  mnicha Agalan- 
gelosa,  która t rwanie państwa muzułmańskiego w E uro p i e  na spełna 400 
lat ogranicza ,  spełnieniem się zagraża,  i że g recy na Wi e l ka n o c  rzeź p o ­
między Turkami  sprawić zamyślają.  Zarazem okazuje  się teraz,  ze k o n ­
sul rosyjski odebra ł  polecenie ,  aby przez całą Eu ro pę  telegrafami d o ­
niósł ,  że rzeź ta istotnie dokonaną  była.

L o n d y n ,  21. Maja. — W  tych dniach ukończy  się w izbie niższe'j 
dyskussya budże tu  i żadnej  już nieulega wątpl iwości ,  że znaczną p rzy  
jy-ty będzie większością.  Donosil iśmy już,  że większa część dzienników 
oświadczyła się za planem f inansowym p. Glads tone ,  ale najgorl iwszym 
jego obrońcą jest T i m e s ,  z pobudki  łatwej  do wyt łumaczenia.  W i a d o m o  
bowiem,  że pan Glads tone wnosi w planie swoim zniesienie stempla od 
doda tków dziennikarskich;  owóż  Times sam jeden z londyńskich dzien­
ników daje codziennie dodatek  z inseratami.  Dodatek  ten zwykle jest 
a rkuszowy.  Każda kolumna inseratów przynosi  w przeciągu 500 f ran­
ków, każda s t ronnica 3000 f r . , a cały doda tek  oko ło  20,000 fr. Z tego 
docho du  Times opłaca stempel I penny (5  grp.)  od każdego egzemplarza 
do da tku ,  a jest ich 40,000. T a k  więc T i m e s  płaci codziennie ska rbowi  
stempel od swojego dodatku.  Uwzględniwszy  zaś dnie,  w których daje 
tylko półarkuszowy dodatek a zatem i stempel o p o ło w ę  mniejszy opłaca,  
wypada  w przeciągu tygodn iowo 16,000 fr. opła ty  s templowej  W i d o -  
cznem jest za tem,  że zniesienie tej opła ty  jest da rowizną  800,000 fr. r o ­
cznego dochod u ,  za którą niedziw, że Times z góry się odwdzięcza.  — 
Summa ta,  reprezentująca  jednę tylko r u br yk ę  dzisiejszych w yda tkó w  
Timesa,  daje nam wy obrażen ie  o ogromie interesów dziennika.

— Nowe dzieło pani  S lowe  pod ty tułem:  K l u c z  d o  c h a t y  w u j a  
T o m a s z a  w pie rwszych  trzech dniach po wyjściu z d r uku  rozsprzedało 
się w 60,000 egzemplarzy.

Wiochiff.
R z y m ,  U  Maja.  — Ojciec  święty zamierza zaraz po święcie B o ­

żego ciała odwiedzie Por to  d’Anzo. Miejsce to sławne w starożytności  
Antiuin nie jest już  teraz miastem,  ale składa się ty lko z warowni  mają­
cej wieżę latarniową nad now ym por tem,  z kilku domów i kilku chatek.  
W  domu należącym do familii Borghese robią p rzygotowania  na p r zy ję ­
cie. P o d ró ż  ta niema wcale p o w o d ó w  większego znaczenia.  Papież p rzy  
dawniejszych już odwiedzinach upodoba ł  sobie wielce miejsce to dla jego 
położenia rozkosznego.  W  warowni  Gando lfo  także chce jego świąto­
bliwość kilka dni zabawić.  Cz y  po święcie Piotra i Pawia r ezydencyą 
swoję z W a ty k a n u  do Kwiryna łu  przeniesi e,  jak to lekarzom w roku 
zeszłym nadzieję czyni ł ,  zdaje mi się zawsze jeszcze rzeczą niepewną,  
lubo to powszechnie utrzymują.  Wcią ż  bowiem jeszcze budzi  się w nim 
przykre  wspomnienie ,  iż tam byl  obleganym. Z drugiej  s t rony jest isto­
tnie p rawdą ,  że w czasach ostatnich za jmowano  się leź z pospiechem 
urządzeniem na nowo pokoi  pałacu apostolskiego na Kwirynale ,  zwła ­
szcza dużo ruchomości  nowych tamże sprowadzono .

Onegdaj  ogłosił francuski sąd wojen ny  wyrok i  przez niego wydane  
w ciągu miesiąca upłynionego.  W y p a d ł y  one ,  jak zwykle  bardzo ł a­
godnie.  Trzej  Rzymian ie  osądzeni byli  za utajenie b ron i ,  jeden na d w u ­
tygodniowe drugi na t r zymiesięczne więzienie i karę pieniężną 16 fran­
ków, trzeci zamach morderc zy  na żołnierza f rancuskiego na pięć lat 
więzienia.

— W  kościele del Gesu  o d b y ło  się onegdaj  wprawdz ie  skromne ale 
wzniosłe nabożeństwo  żałobne za zmarłego jenerała  towarzystwa jezuso- 
wego. Orszak  pogrzebowy,  na którego czele postępowało kolegium nie­
mi ecko-węg ie r sk ie ,  szedł z domu profesów przez plac przyległy do k o ­
ścioła. Cz te rech cz łonków zakonu niosło mary ,  przed i po zn któremi 
postępował  cały zakon  jezui tów i dominikanów.  P rzy  katafalku p rzed 
oł tarzem tylko ośm świec się paliło. P a te r  Roo thau  urodzi ł  się d. 23. Li ­
stopada 1785 w Amszterdamie,  a 18. C zer w ca  1804 wstąpił do tow arzy­
stwa jezusowego,  którego by ł  regensem od 9. Lipca 1829.

— Teraz  już uczu wam y skutki  błogie puszczonej  w obieg pierwszej  
raty pożyczki .  Rozmaici  l ichwiarze pozamykal i  już kan to ry  swoje;  aźio 
od srebra od czterech na jeden p rocent  spadło.

— Gazeta piemoncka poda je  do wiadomości publ icznej  układ z a ­
war ty pomiędzy F ran cyą  a Sardynią  względem telegrafów elektrycznych.
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Aitslryu.

K o r e s p .  a u s t r y a c k a  pisze:  J e d n y m  z głównych punktów,  wzglę 
dem k tó rych  Aus trya na rząd turecki żaliła się o d d aw na ,  a ostatniemi 
czasy z większą jeszcze mocą,  by ł  p r zykry  stan chrześciau w państwie 
ot tomańskiem. Zle obchodzenie  się wyzna wcó w islamizmu z chrześcia- 
naini i s amowolne uciemiężania,  jakich się organa rządowe dopuszczały  
względem zwolenników chrześcianizmu,  rychłą nakazy wa ły  pomoc.  
W  skutku posłannictwa lir. Leiuingeua,  rząd turecki przyrzekł ,  jak wia­
domo zapobiedz (emu. Cieszymy się prze to ,  że minis leryum w  K ons tan­
tynopolu  p rzyrzeczeniu  ow em u  czynnie  zadosyć  uczynić  pragnie:  nie 
które w ostatnich czasach zaszłe zdarzenia d o w od zą  pochwały godną go 
towość rządu tmeck iego.  Następne w yp ad k i ,  k tóre b y ły  juz pierwej  
przedmiotem doniesień dziennikarskich p rzy taczają się tutaj.

Ku końcowi  zeszłego roku ^zamierzano w Skadarze  przymusić mie­
szkańca chrześciańskiego Je rzeg o  Krainę i synowicę jego Antoninę do 
wyrzeczenia się wia ry  i przyjęcia i s lamizmu,  naprzód  przez różne śro 
dki gwa ł towne ,  a wreszcie przez osadzenie ich w w więzieniu.  Kraina 
znalazł  sposobność  uciec do posiadłości  aus t ryackich,  synowicą wszakże 
jego t rzymana pod strażą niejakiego Beszyra Galiba musiała pozostać 
i w ciężkie okuta kajdany,  wystawiona była na rozmaite okrucieństwa.  
— W e  wsi Czyrka j  pod Monasterem wdo wa  Hadż y  baszy gwałtem t r z y ­
mała młodą dziewczynę imieniem lYlaryą, aby ją na wiarę muzułmańską 
nawrócić.  — Zaledwie aus lryackie wicekonsula ty  w Skadarze  i Durazzo 
o t rzymały wiadomość o tych dwóch wypadkach ,  natychmiast  donios ły 
o tern cesarskiej in te rnuneya turze  w S tambule ,  która niezaniedbała p r z e d ­
stawić do mini sleryum względem obu  tych dziewcząt .  P rzyrzeczono 
przesłać guberna to rom ro z k a z ,  aby  je uwolniono,  wszakże jeden tylko 
podobny  rozkaz był  w y d a n y  względem Antoniny Krainy  i ten pomimo 
starań ausl ryackiego konsula nie był  przez namiestnika wykonany Po 
zmianie gabinetu internuneyatura  ponowi ła  swe starania i wy jednała tym 
razem dwa rozkazy wezyra lne do gub ern a t o ró w Skadaru  i Rumełi i ,  aby 
natychmiast  obie dz iewczyny  uwolniono .  — W  końcu roku 1851. d o n o ­
siły dzienniki ,  że p rzed guberna to rem Mostaru pewna liczba chrześciau 
zaniosła zażalenia prosząc o ulgę w ciężkiem położeniu swojem.  Zagnie­
wany  basza krok ten uznał  za bun towniczy  i w oburza jący sposób kazał  
tych b iednych ludzi zbić,  a mniemanych p r zy w ódz có w  na trzy lala wi ę ­
zienia skazał.  W i ce ko n su l  auslryacki  w Monasterze i i nt ernuneyatura  
w  Kons tan tynopo lu  wstawiała się gorl iwie za tymi nieszczęśliwymi,  nie 
mogła wszakże nic uzyskać,  prócz uspakajających przyrzeczeń.  P r z y ­
szło nareszcie i do w vswobodzenia  ich. Niedawno  mini steryum wydało  
nakaz uwolnienia owych  trzech naczelników gmin.

—  W  miesiącu przysz łym ma nastąpić połączenie linii telegraficznej 
między W a rs za wą  a W i ed n ie m ,  przezco bezpośrednio między temi mia­
stami będzie można telegrafować.

—  N. Pan da rował  resztę kary więźniom komitackiego więzienia 
w Gran ie  Marcinowi Pachmann i J e rzem u K ow ac z ow i ,  tudzież F ranc i ­
szkowi Szalaj dwa lata, a to za pomoc z własnem narażeniem życia p rzy  
obronie domu ka ry  w czasie poża ru  i dobre w ogóle sp rawowanie  się.

—  P rz ed  parą dniami poseł  fraucuski p. Bourqueney  wręczy ł  adju- 
tantowi J .  C.  Mci pułk.  hr. O ’ Donnel  krzyż komandorski  legii h o n o r o ­
wej.  Przeszło dwadzieścia lat upłynęło odkąd  Francuzi  aus t ryackich 
a Ausl ryacy francuskich znaków hon or ow yc h  nie o t r zymywal i ;  dop ie ro  
pie rwszy  od tego czasu p. de la C o u r  ot r zymał  order  Leopolda i nawza
jem lir. O ’Do n ne l  legii honorowej .

— P e s t i  N a p l o  donosi ,  że mnóstwo ludu wynosi  się z pod ka rp a ­
ckich okolic i od nowego roku wydano już w j ednym komitacie około 
4000 pasportow.  W i ę k s z a  część idzie na pielgrzymkę b o so u  w ł ach ma­
nach ,  wielu nawet  młodych ludzi wynieść się zamierza do Kalifornu.

— Z W i e d n i a  piszą do gazety wrocławskiej ,  ze kiedy jedni twier  
dzą ,  iż car  r o s y j s k i  dnia 23. m. t. tamże p rzy jedz ie ,  d r udz y  utrzymują,  
że car podróż  do W ie dn ia  na czas późniejszy od ło ży ł ,  a podług  ro zm a­
itych napomknień ,  które tu i owdzie s łyszeć się dają,  wersya druga ma 
największe p r awdopodob ie ńs two .  J e d na k  powie lek roć  już podob no  
uderz a ło ,  ze mimo zgromadza jących się tutaj  osób  panu jących,  poseł  
rosyjski  baron  Meyendor f  dotąd jeszcze na posadę swoją  do W ie dn ia  
ll icpowrócil .  Niektórzy powiadają ,  iż wiedzą,  że car  z wypad ku  misyi 
księcia Me nżykowa  niezupełnie jest zadowolony ,  i p o dob no  spodziewał  
się poparcia skuteczniejszego żądań swoich

— Wi ed e ń sk a  P r e s s e  donosi ,  że mieszkańcy  wyznan ia  greckiego 
w Kons tan tynopo lu  pat ryarsze p ro les t acyą wręczyl i ,  w której  ośwind 
czają: »że z s to su nkó w,  w jakich się obecnie zna jdu ją ,  są zupełnie  z a ­
dowoleni  i z zdumieniem dowiadują się, że Ro sy a ,  niemając i niezasią- 
gnąwszy wiadomości  o ich życzeniach i zdaniach w tym przedmiocie,  
wstawia się za nimi do por ty.  Z p o w o dó w  tych i przez wzgląd na dzieje 
dawniejsze muszą uroczyście podziękować za takie domaganie się opie- 
kuństwa.o Pat ryarcha p o do b n o  w tymże duchu  przesłał  porcie  zawia 
domien ie ,  a wielki w ezyr  t akowe księciu Menży kow  urzędownie  p r zed­
łożył.

" Gaz wiedeńska ogłasza w części u rzędowej :  J C K .  apost.  Mość od 
powiedn io  do postanowionej  na d. 10. Lutego r. b. zmiany w organizacyi 
c. k ministerstwa wojny,  najwyższem postanowieniem swojem z duia 12. 
Maja r. b. t akową s tanowczo  teraz nakazać raczył.  Adminis tracya armii 
s tanowi  przeto składową część zarazem organizowanej  n ad ko m en dy  armii, 
p r zy  której  począwszy od dnia I. C ze rw ca  r. b. pod  p rzewodnic twem 
J C W .  fmp. arcyksięcia Wi lhe lm a ,  sp r aw ow ane  będą agen dy :  a czysto 
wojskowe ,  b. ope racyjne ,  c adminis t racyjne i d  wo jskowych  zakładów 
wychowawczych.

— Z polecenia mini steryum wygo tow ane  będą w całej monarchi i  
uiappy wylewów w ód ,  celem należytego rozpatrzenia się w ś rodkach mo­
gących im zaradzić.

—  Na wsparcie nędzy  w Kraińskim obwodz ie  Czernembl  p r ze zn a­
czył  Naj. Pan 3500 ce tnarów sucharów z wojskowych  składów w Lubla-  
nie i 1000 cetn.  ryżu  z Karls tadt ,  k tóre kosztem funduszu kra jowego d o ­
wiezione być mają na miejsce.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d. 25 Maja. — Pan Renz z Berl ina  p rzy by ł  osobn ym po­

ciągiem do Poznania  z l icznym pocztem biegłych w sztukach ujeżdżania 
koni mistrzów. P i e rw sze  by ło  jego wczoraj  wieczorem wystąpienie.  
O g ro m n y  i kosz towny  gmach na placu broni  wznosi  się t eraz,  kosztem 
oko ło  800 tal., w nim towarzystwo  pana Renza z ł oży ło  pierwsze p r ó b y  
swojej  biegłości. Aby  dać o niej wyobrażenie ,  powiemy,  że co dawniej  
u nas widziano w tej mierze,  ani pójść może w porówn an ie  z tem,  co 
wyko ny waj ą  sztukmist rze pana Renza  i tak pan Victor  stojąc na koniu 
tyłem w największym pędzie koma ,  tańczy z piękną g racyą ,  p r zes ka ­
kuje przez obręcze zalepione pap ie rem,  niezapominając jeszcze wprz ód  
rzucić d w a  m o s i ę ż n e  t a l e r z e ,  k tó re  po  przeskoczeniu i p rzeb iciu  
obręczy chwyta na dwa kije i wprow ad za  je w wir  nieustanny,  a p am ię ­
tajmy że stojąc tyłem do g łowy  kon ia ,  to wszystko wykonywa.  Kiedy 
tak pan Victor  wprawiał  w zadziwienie ,  wdzięk i piękność tańca pani  
Tourn ia i re  i panny  L iphard ,  u jm ow ał y  serca widzów,  którzy w p r z y ­
bieranych położeniach pani Tou rn ia i r e  przypominal i  sobie albo piękue 
posągi klasyczne,  albo postacie konn e  na obrazach  nowszych znakomitych 
malarzy,  a w tańcu panny L iphard ,  tańce po łu dn i ow yc h  piękuości z ka 
sianietami.  C o  sztuka piękna s twor zy ła  w  snycer stwie i obrazach ,  to 
mistrze pana Renza w żywyc h  powta rza ją  postaciach,  a piękności  tym 
żywym obrazom od mówić nie możemy.  Po  tych przedstawieniach w y ­
stąpił pan Ca r ree  z dwoma chłopczykami ,  którzy  w yb o rn ie  się sprawili  
na koniach,  by ły  to różne akademickie ćwiczenia,  w k tórych  chłopczyki  
pod l rzymy wani przez atletę na koniu stawali to na barkach j emu,  to na 
głowie i r ękach ,  w pozycyach  miłych,  wynosząc się ciałem nieraz p o z a  
punkt  ciążenia l ak,  że zdawało się, iż siła niewidzialua t r zyma ich w p o ­
wietrzu.  Chłopczykowie  przecie wyszl i  cało z tej p r óby  i zyskali ,  jak p o ­
przedzający,  grzmot oklasków i kilkadziesiąt tytek z karmelkami.  Ca ło  
więc i osłodzeni  wyszl i  z areny.  O pr óc z  konnych mieliśmy i perskie 
sztuki,  z k tórych jedna głównie nas zadziwiła.  Pan Leon chwyta  za 
drąg długi na 12 łokci,  stawia go na pasie r zemiennym obejmującym jego 
b iodra,  a pan Nesnami wskakuje lotem ptaka na barki  jego, chwyta  r ę ­
koma za drąg i po nim spiesznie wchodzi  jak kuna na czubek drąga,  na 
którym kładzie się w poprzek,  p rzewraca  koziełki tak, że aż nogami tyka 
pu łapu gmachu wysok iego ,  zawiesza się w różne st rony,  a po  różnych 
niebezpiecznych a zawsze z wesołością do ko nyw any ch  wywijauiach na 
końcu  drąga,  zsuwa się głową na dół  z szybkością nadzwycza jną ,  a j e ­
dnak stawa nogami jak kol z rzucon y  z wysokiego piętra kamienicy.  
Nie wyl iczamy już wszystkich szczegółów widzianych a zadziwiają­
cych,  bo przechodzi  to granice pobieżnego sprawozdan ia ,  wspomni  
my tylko o sztuce ujeżdżania i układan ia  koni przez samego naczelnika 
pana Renza.  1 tak dojeżdżał  siwka Mac D ona lda ,  k tó ry nie tylko całą 
szkolę przed widzami konną  po  mis t rzowsku powtórzył ,  ale jeszcze w takt 
muzyki  chodzi!  i rzec można tańczył.  Z podob ną  sztuką ujeżdżania p o ­
p isywała  się piękna panna Mathilde.  Największą atoli w układaniu koni 
pokazał  sztukę pan R e n z  na arabskim ogierze Al Mansorze,  k tóry na 
dwóch  nogach stawał w olbrzymiej  postaci i na tych dwóch nogach tyl­
nych chodził  wed ług rozkazu swego jiana,  i na jego rozkazy  kłaniał się, 

spadając nagle na kolana i z nich do pierwsze' j wysokośc i  podnosząc  się 
bez wysilenia.  Opowiada jącemu rzeczy  te ,  t r udno  zapewne  będz ie  
uwie rzyć,  pros imy więc p rzekonać  się na miejscu,  gdzie op ró cz  sztuk 
oko widzów podziwiać  może śwjeżość i piękność kosz townych u b io ró w  
i piękność piękności  żeńskich.  Żniwo zapowiadamy dla tego wielkie p a ­
nu Ren zow i ,  k tó r y  też wielkie ponosi  kosz ta ,  mając tak liczne to w a r z y ­
stwo i taki do bó r  koni ,  które j edne drugie przechodzić zdają się p iękn o­
ścią. T o w a r z y s t w o  obsypa ła  grzmotem oklasków i wywołaniem licznie 
zebrana  publiczność.

— Przed  oddziałem krymina lnym sądu tutajszego kryminalnego t o ­
czyła  się w tych dniach sprawa kupca zboża Berela Bernharda z Tra -  
chenberga.  Znany  ten oszust  odsiedział  był  już za sprzedaże liczne o b ­
cej własności ,  fałszerstwa i tym podob ne  występki  więzienie w  Rawiczu  
i zaledwie wypuszczony,  znów puścił się na oszus twa tego rodza ju,  które 
by ły  jego rzemiosłem. W  Poznaniu  wdał  się z kilku kupcami ,  a mia­
nowicie z kupcami  Michałem Lo w in so hu em ,  Hartwigiem Kanlorowiczem,  
W .  Schot t l aendrem w uk łady  l iw eru nk ow e ,  j ednemu przy rze k ł  do s ta r ­
czyć pszenicy pszenicy,  drugiemu okowi ty ,  t rzeciemu jęczmienia i wziął 
od nich zadatku 55 tal , niemając ani ziarnka z b oż a ,  ani kropli  okowi ty  
własnej .  Sąd przeto zważając na dawne  jego oszustwa i ka ry  sądowe,  
skazał  go po dowiedzeniu  mu winy na 3 lata więzienia,  zapłacenie 600 
tal. ka ry  lub 1^ roku  więzienia,  na odebran ie  mu praw ho no ro wy ch  o b y ­
watelskich i oddanie pod dozór  pol icyjny na lat 6.

Stos maile wiadomości.
P r o j e k t  d o  s ł o w n i c t w a  c h e m i c z n e g o .  (D o k oń cz en ie . )

Ludzie łączący się do  tej sp raw y  wszystko byli obrabiacze nauk  
p rzyr odz on yc h ,  a nie lingwiści: spodziewal iśmy się też,  że nie opanuje  
ich chęć wyrazoróbs twa nowego,  jak to gdzie indziej już miało miejsce, 
lecz że jako prawdziwi  znaw cy  nauki ,  i powiększej  części nauczycie le  
publ iczni ,  mający ciągle przed oczami t rudności ,  jakie zachodzą p rzy  
wprowadzaniu  w nauki wszelkich no wac y i ,  będą unikać,  a ograniczą 
się li tyłki na wybraniu z l icznych a znajomych juz nazwisk dla ciał ,  naj­
dogodniejszych tak dla nauk jakoteź dla j ę z y k a  —  a wszelkie te nowości ,  
chociażby one j akkolwiek uharmizowały naukę ,  poświęcą ,  jako c a ł o ­
palenie na oł tarzu dobra  ogólnego.

Zawiedliśmy się j ednakże w nadziejach naszych ,  a b iednego s ł ow ni ­
ctwa podanglezowanego  ani rozeznać można  w broszurce »Pro jekt  do 
s łownic twa" ;  nieszczęśliwie ono  uległo chorobie  obecnego  wiek u :  a lbo­
wiem nie myśląc o harmoni i  i całości  języka,  pomyślano o oszczędzeniu 
czasu p rzy  wymawianiu w y ra zó w ;  obrzezaniem k ońc ów ek  łacińskich 
chciano zatrzeć ślady pochodzen ia  nazwisk,  a może je przepolszczyć ,  ale 
prędzej  popr zekręcano ,  wed ług zdania naszego.  I t a k ,  miększe w w y ­
mawianiu i łagodniejsze wyra zy  przemieniono jak obaczy my :  ammonium 
na am mon,  s t ront ium na s t ronten,  t erbium na t e rb e n ,  erbium na e rben
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i t. d. Zdaje się,  ze te nó tfe  Vvyrazy p rawdziwie  do żadnego pod  s łoń­
cem istniejąbego narzecza tiie mogą mieć p rawa ;  wyrazy  daw ne  mają p o ­
parcie za sobą już w łem obywate l s twie ,  jakie im rzas między nami 
nadał .  Ależ tych panów ogół  nie zdaje się obchodzić,  a lbowiem w je- 
dnem miejscu swej broszurki  mówią:  »mowa chemiczna nie jest językiem 
ogó łu ,  ale ma być mową jedynie dla osób pojmujących jej znaczenie 
zrozumiałą"  (str.  6) :  my zaś uważamy,  że jej p r aw d y  winny być  języ­

kiem nie zupełnie po t rze bo m odpowiada jącym,  a todla lego, aby  pra 
w d y  nauki coraz bardziej  wpajały się w umysły jej pot rzebu jące,  tym 
więcej ,  że nie znam żadnej  nauki ,  k tóraby  sobie jakieś w y br a ne  kółko 
tworzyć chciała,  p rócz  magii egipskiej.

Głównie  dla ciał po jedynczych metal icznych nowe po tworzono  na ­
z w y ; jeżeli te źle brzmiącemi i niezrozumiałemi się wydają ,  cóż dopiero 
powiemy o nazwiskach dla związków czyli ciał z łożonych,  które się tw o ­
rzą przez połączenie nazwisk po je d yn cz y ch ,  nie dziwi też nas ,  taki np. 
azotan  b a r y tu ,  azotanu ba r y t y  itp. wyrazy.

S ło w e m ,  wszędzie i wszys tko cokolwiek ł a two  przekręcić  się dało 
p rzekręcono a prawdz iwie  niezrozumiałe ,  cudze lecz t rudne do u r ob ie ­
nia nazwiska na inhe ,  zostawiono.  I lak,  podano nam w s ł o w n i c t w i e  
p o l s k i e m  n o w e m  nazwiska dla kwasów siarki :  t r i t i o n n y ,  t e t r a -  
t i o n n y ,  p e n t a t i o n n y  — p o do bno  mniej szczęśliwe wyrazy ,  jak nasz 
stary k w a so r ó d ;  te więc należało p rzepol szczyć lub przynajmniej  jako 
tako zrozumiałemi  uczynić.

N o w y  jednakże wyraz  t l e n  w miejsce k w a s  o r  o d  u ,  p r op on ow an y  
p rzez Dra Oczapowskiego ,  jest ozdob ą  całego lego nowego  słownictwa,  
albowiem on jeden wszystkim waru nko m odpowiedz ieć  może,  tak nauki 
jako też i języka naszego;  — obrazu je  g łówne działanie ciała tak obszerne 
p rzeznaczenie mającego w na turze ,  a nawet mało wtajemniczonych 
w p r a w d y  nauki ,  naprowadza  na myśl ,  w jaki sposób ciało to lak wiele 
różno ro dn ych  działań p rzy składzie i rozkładzie ciał d o k o n yw ać  może: 
pomimo tych niezaprzeczonych  zalet ,  wyra z  t l e n  jest dla nas już zapó- 
źno podaną i n n o w a c y ą ,  a zatem t rudno  mu będzie,  z pewny ch  już p o ­
sad wy ru g ow a ć  k w a s o r ó d ;  i choc iażby nawet  ludzie p racujący  nad 
naukami p rzyrodzonemi  przyjęli  go w swych  pracach  pub l i cznych ,  b ę ­
dzie on przez  długie bardzo lata p rzyczyną  podobnego  zamieszania,  jak 
owe  przy wieży Babel ,  gdyż każdy p rzyzna ,  że dla n iewzwycza jonego 
ucha i j ęzyka  nie ba rdz o  miłe są w y ra zy  pochodzące  od t lenu np. utle- 
nialoy,  ut leniony,  t lenki ,  dotlenie.

P rzy  napisaniu całej b roszurki  mieszczącej  projekta,  rady,  nie ż a ł o ­
wano  przekąsów,  zdep tano wszys tkie  projekta do s łownic twa dotąd p o ­

dawane,  a wynies iono absolutnie swoje,  i zdania o s łownictwie polskiem, 
podane w S ł o w i a n i n i e ,  a każdy czytający wy kr yć  może z łatwością, 
że obu  tych prac j eden au to r  być musi, a więc te przechwałki  i rozpr awy 
w Słowianinie łatwo uniewinnić ową miłością rodzicielską... .

Ty le  tylko ogółowo wypowiedz ieć  zamierzyl iśmy o tern no wem  z ja­
wisku na polu nauk p r z y r o d z o n y c h , szczegółowy bowiem rozb ió r  uwa- 
żyl iśmy za zby teczny ,  gdyż tym na drogę właściwą au to rów s łownic twa 
nie naprowadzi l ibyśmy,  dla ogółu zaś uważamy to za be zw pły w ow e,  jak 
ów cały projekt ,  któren jak się zda je ,  prócz wywołania kilku jeszcze 
może op in i i , nic więcej n ie zdziała.__________ ‘ ( G a z  W a r s z  )

_ •• iat/rtm iości liłeractsie.
L e s z n o  w Maju.  — W  tych dniach wyszedł  Z i e m i a n i n a  P o ­

s z y t a  za Kwiecień i zawiera :  1) Ho dowanie  rośliu gospodarczych  p. 
Alfonsa Oświęcimskiego.  2 )  S łów kilka o paszeniu bydła  na pas twisku 
i paszeniu tegoż w o,borze. 3)  Sztuczne zapłodnianie i rozpładzanie ryb.  
(Pisciculłura). 4) Ż yw e  płoty.  (Z rysunkiem).  5 )  Hod ow anie  drzew,  
p. pana Rubens .  6 )  Piassava,  Piacaba,  Bos. 7) Ł a t w e  obrachowanic  
się z mie rzwą,  p. Bolesława Prawdzica.  8)  T o w a r z y s t w o  pomologów 
w powiecie Bytomskim 9) Pognojenie łąk kwas'uych solą. 10) Koń 
hiszpański.  (Opis  pana Minufolego.)  U )  Bawełna i len. 12) Rozmaito ­
ści. 13) Spis wspó łp racowników.

Przybyli do Poznania dnia 25. Maja.
l iA Z A K : Hr. Mielzyński z Chobienic; Sokolnicki z M urzynow ka; Berendes

z Brzozy; Ja raczew sk i z L ipna; Niegolewski z N ieg o lew a ;  Rekowski 
z K ę sz y c ; Radnńska z Daleszyna.

H O T E L  R Z Y M S K I B U SC H A : Miihlhach z E lb e rfe ld u ; Christ z Bielefeldu;
ks. T w ardow ski z G ozdowa; Niklewicz z Marzenina; P a r r i s ,  T ourn ie r  
i K rause z Szczecina.

H O T E L  B A W A R S K I :  Potworowski z W rz e ś n i ;  M oore z P a r y ż a ; Kalksteiu 
z S ta u ia n ;  hr. Miączyuski z P aw io w a;  Święcicki z R og ow a; Korytowski 
z G rochow iska ; Szetiski z P aw iow a; Koszutska z Magnuszewie; Laszczyń- 
ska z G rab ow a; du P ia t  z Londynu; Szymański z Pleszewa.

POD CZARNY7M O R Ł E M : Grieniberg z S z re m u ; Szmilkowski z Ł ęgu ;
Baranowski z Gwiazdowa.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I:  Moraczewski z C iszew a; Nieświastowski z Słupi.
H O T E L  R Z Y M S K I :  Zakrzewicz i Ęnzinska z Grodziska.
H O T E L  P A R A S K I :  W ęg lew sk i  z Ś ro d y ;  Grochowska z Miłosławia.
P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S IĄ : Schulz z Strzałkowa.
P O D  BIAŁYM O R Ł E M : Niklas z B ielaw; Schóning i Michaelis z Kurnika. 
PO D  T R Z E M A  L IL IA M I: Seilcr z Leszna; Reiman i Knoll z Grodziska. 
POD ZLOTY'M O R Ł E M : Busse z Je rzykow a.
W  m i e s z k a n i u  p r y  w a t  n e m :  Hr. Dziednszycki z Lwowa , w Rynku Nr. 78

Yeatr miejski.
W  czwartek dnia 26. Maja n a  b e n e f i s  Pana 

M e f f e r l a  ze zniesieniem abon am en tu :  
Tanhiiuser*

c z y l i  w o j n a  ś p i e w a k ó w  na W a r t b u r g u ,  
wielka romantyczna  opera W a g n e r a  w 3 aktach.

O so b a  żona ta ,  w naj lepszej  sile wieku ,  która 
od  lat przeszło 20  gospodars twem prak tyczn ie  
i samodzielnie za rządzała ,  posiadająca równie 
j ęzyk p o l s k i  j ak n i e m i e c k i ,  życzy  być  umie­
szczoną jako Adminis t ra tor  od  Sw.  Ja n a  r. bież.  
w  Prusach  lub w Polsce.  Bliższą wiadomość 
udzieli  obe rżysta  Sufler IV  WAibau w za­
chodnich Prusach.

Dr* med.  chi rurg i akusze r  A. S z t a m  osiadł 
w M i ł o s ł a w i u .

Przedaż powozu.
P r z y  s p o s o b n o śc i  o d b y ć  się m ające j a t ikcy i

książek Pa n a  S t e f a ń s k i e g o  w duiu 27. tu. b. 
w p o d w ó r z u  B a z a r u  p r z e d a ć  także będę 
w po łudn ie  o godzinie 12 przez publiczną l icy­
t a c j ę  elegancki powóz.

M A p s c h i t z ,  król.  komisarz aukcyjny .

Pierwszą nadsełkę p r a w d z i w i e  
nowych śledzi ot rzymał

Izydor Busch,
Wilhe lm,  ul. Nr .  8. pod Złotą kotwicą.

Magdeburgskie towarzystwo zabezpieczenia od ognia
przyjm uje zabezpieczenia za liiskiciiii i stalemi składkami tak w miastach jako 

i po wsiach na przedm ioty ruchome i nieruchome.
Co się dotyczę składek niskich, nie ustępuje ono żadnemu 

innemu zakładowi,  i p rzy  zabezpieczeniach na Czas dtuzszy udziela także 
znaczne korzyści.

P rzy  zabezpieczeniach na budynk i  ofiaruje się przez  porozumienie  się z wierzycielami hi- 
polecznemi ,  zabezpieczyć w zupełności  ich p rowi zye  na p r zypa dek  ognia,  w k tó rym to celu 
ro zpo rządzono  szczególne za radcze środki.

Podp i sany  g łówny  Agent p rzyjmuje chętnie wnioski ku zabezpieczeniu  i udziela wszelką 
wiadomość względem warunków.

C o  się dotyczę nader  kwitnącego s tanu towarzys twa ,  daje dok ładną wiadomość nas tępny 
krótki  wyciąg z t egorocznego abszlusu rachunkowego.

Powiększenie  kapi tału,  zak ładowego towarzys twa  do wysokości

czterech  m ilionów  ta larów  w  pruskim  kurancie,
jest już przez W a l n e  zgromadzenie akc y on ar yu sz ów  postanowione'm.

€ J *
g łówny Agent Magdeburgskiego towarzystwa zabezpieczenia od ognia 

w P o z n a n i u  p r z y  Sapieżyńskiem Nr.  2.

W yciąg z abszlusu Magtleburgskiego towarzystwa zabezpieczenia 
, , od ognia za rok 1852. * Tal. sgr. F e ,

kapitał zakładowy ,  — na przyszło^ 4 .000 .000  Tal.* 1,000,000 —
rezerwowe kapitały:

kapitał r e z e r w o w y  . . . 66,622 Tal .  5Sgr .  2 F e n . ,  
premie r eze r wow e  . . . 230,276 —  18 —  3 —

rezerwy szkód wyrządz ony ch  przez  poża r  J>0,000 —  « —  * —
Summa reze rwow yc h  kapi tałów . . . 346,898 23 

premie rezerwowe zaperceplować się jeszcze ma­
jących p r e m io w ........................................    309,256 23

zabezpieczenia bieżące w r. MSA9..................................................  233,135,338 20
przychód z premio w . . .  703,819 15
opłacone szkody wyrządzone przez ogień, włącznie

z wnioskami do sprawozdania przedłozońemi 351,322 3

G o to w e  rzeczy  dla dzieci,  jako też s lomianne 
kapelusiki  poleca

Henrietta Schulz
F ry d e ry k o w sk a  ulica Nr. 32.  v i s - a - v i s  

L an d sz a f ty .

Fabryka tupetów
Ludwika W alcker w Berlinie
założyła u mnie skład w zo r ó w  z swych w y r o ­
bów,  które polecam w największym do b o r ze  i 
najnowszych  deseniach po s t a ł y c h  c e u a c h  
fabrycznych.

Polecenia wy konane  będą p rędko  i pu n k tu a l ­
nie. JL. MŁluy* ulica W r o c ła w s k a  Nr. 3.

Smolę z węgla kamiennego
s p r z e d a ję ,  o ile zapas mój s ta rczy,  beczkę po
Tal 2 a. Bielefeld*

p r z y  R y n k u  Nr .  87.  

Ku r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 23. Maja 1853.

Pożyczka rządowa dobrowolna............
dito z roku 1850...........
dito z roku 1852............

Ohligi długu skarbowego.....................
dito premiów handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej ..
dito miasta Berlina...........................

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito Prus Wschodnich . . . 
dito Pomorskie . . ..............
dito W. X. Poznańskiego . . 
dito W.X.Pozn., nowe..
dito Szląskie.......................
dito Prus Zachodnich

Bilety rentowe Poznańskie..................
Louisdory..............................................
Akcie kolei żelaznej Starog. P o z n a ń s k .

S t o ­
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31

4
31
31
31
4

N a  p r .  k u r a n t

p a p i e - f f w t o
w i z i i a .

104
104
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95}
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93}
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1 1 1 }

(W TARGOWE
w mi e ś c i e  Po z n a n i u . od du

tal. I ser | fn. | tal 1 ser] fn
2 8 10 2 17 10
1 27 10 2 2 2
1 18 10 1 23 4
1 5 10 1 10

Tatarki, szefel................................ 1 21 1 1 23 1
_  Grochu , szefel................................ 2 2 2 2 6 8

Ziemniaków, szefel . . , ___ 15 _ _ 17 6
Siana, centnar ................................. ___ 25 ___ 1

— Słomy, kopa ................... 11 15 ___ 12 15 ___

Masła, garniec ................................. 2 ___ ___ 2 5
_  Spiritusu (beczka 120 kw.jso JTrai. 22 15 - 22 —

Dnia 25 Maja. 
1853. r.


